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Zjazd Delegatów Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Przedszkoli 
i Wychowawców 


W dniach 5 i ó stycznia r. b. obra- 
dował w Warszawie Il Zjazd Delega- 
tów Związku Polskiego Nauczyciei- 
stwa Przedszkoli i Wychowawców. 
Zjazd rozpoczęło nabożeństwem w 
kościele Dzieciątka Jezus przy ul. Mo- 
niuszki. W czasie nabożeństwa wyko- 
nano szereg utworów religijnych na 
wiolonczeli i skrzypcach. 

Po nabożeństwie delegaci poczęii 
gromadzić się w salach Resursy Oby- 
watelskiej przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście. 

Punktualnie o godzinie 11-ej na 
podium za stołem prezydialnym zajął 
miejsce prezes Zarządu Głównego 
kol. Antoni Lewandowski, który w 
krótkich słowach zagaił i dokonoł 
otwarcia Zjazdu. Po ukonstytuowaniu 
się Prezydium Zjazdu, w skład które- 
go weszli: kol. Lewandowski, jako 
przewodniczący, kol. kol. Witkowska 
z Warszawy, Bissenowa z Chrzano- 
wa i Knodel z Brześcia n/B., oraz 
jako sekretarki kol. kol. Lipińska i Ba- 
nasiakówna — Zjazd Delegatów ucz- 


cił pamięć Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego przez powsta- 
nie i jednominutowe milczenie. 
Następnie zabrała głos kol. Piąqt- 
kowska, proponując z powodu otwar- 
cia Il Zjazdu Delegatów, wysłanie de- 
pesz do Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Marszałka Śmigłego Rydza, 
Premiera Rządu Generała Sławoj- 
Składkowskiego i Ministra Oświaty ` 
Profesora Świętosławskiego. Wniosex 
kol. Piątkowskiej przyjęto gromkimi 
brawami. kolei przewodniczący 
udzielił głosu wiceprezesowi Zarządu 
Głównego kol. Witkowskiej w spra- 
wie kandydatur do Komisyj Zjazde- 
wych: Mandatowej, Wnioskowej,Mai- 
ki i Skrutacyjnej. Po ukonstytuowaniu 
się Komisyj dokonano kilku pamiątko- 
wych zdjęć zjazdowych. Na tym za- 
kończono obrady przedpołudniowe 
pierwszego dnia Zjazdu Delegatów, 
poczym delegaci udali się na plac 
Teatralny, gdzie oczekiwał na nich 
specjalny wóz tramwajowy, którym 
delegaci zwiedzili „Wielką Warsza- 
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wę". Wycieczka po Warszawie trwa- 
ła około trzech godzin; informacyj w 
sprawie rozbudowy Warszawy i pro- 
jektów na przyszłość, udzielał dr. 
Wieliczko. Wycieczka zwiedziła: 
Śródmieście, Żolibórz, Saską Kępę z 
okolicami, Pragę, kolonię Lubeckiego, 
Staszica, Ochotę i Wolę. Piękna, stc- 
neczna pogoda sprzyjała wycieczko- 
wiczom, to też nastrój był ożywiony, 
miły i koleżeński. 

Na popołudniowe obrady dele- 
gaci zebrali się ponownie o godzinie 
17-ej. Przewodnictwo obrad Zjazdu 
objęła kol. Witkowska udzielając gło- 
su Prezesowi Zarządu Głównego koi. 
Lewandowskiemu, który wygłosił re- 
ferat p. t. „Potrzeby wychowania 
przedszkolnego w dobie obecnej". 
Referat opracowany był tak interesu- 
jąco, że przykuwał uwagę słuchaczy 
blisko w ciągu dwu godzin. Jasno i 
przekonywująco rozwinął prelegent 
myśl o konieczności rozwinięcia sze- 
rokiej akcji w kierunku rozwoju za- 
gadnienia wychowania przedszkel- 
nego, a co za tym idzie zakładania i 
otwierania nowych przedszkoli. Na 
trzy miliony dzieci w wieku przed- 
szkolnym, zaledwie sto tysięcy dzieci 
znajduje miejsce w przedszkolach — 
reszta ulega zgubnym wpływom uli- 
cy, podwórza, lub złego wychowania 
domowego. Polsce potrzeba ok. 100 
tysięcy nowych oddziałów przedszko- 
li i takąż ilość odpowiednio wykształ- 
conych nauczycielek przedszkoli. 

Padły i inne cyfry: Okazało się na 
podstawie prostych wyliczeń, że na 
przeprowadzenie tej akcji trzeba 
przeszło 2 miliardów złotych. Kolo- 
salna ta suma, brzmi wprost fanta- 
stycznie. Zdajemy sobie sprawę, że io 
wszystko jest narazie teorią, bo takiej 
kwoty Polska dać nie może, przerasta 
ona bowiem państwowe możliwości 
budżetowe, a jednak... A jednak pre- 


legent przypomniał, że przed 20 laty 
szkolnictwo powszechne było w po- 
dobnej sytuacji. Szkoły powszechne 
potrafiły wzbudzić zainteresowanie 
rządu i całego społeczeństwa i teraz 
co roku tysiące dzieci znajdują mie:: 
sce w ciągle nowowznoszonych gma- 
chach. Natomiast ilość przedszkoli nie 
tylko nie powiększa się, lecz corocz- 
nie zmniejsza. Za to pieniądze płyną 
na budowę szkół specjalnych dla 
dzieci niedorozwiniętych lub trud- 
nych do prowadzenia, na wznoszenie 
domów poprawczych dla nieletnich, 
na więzienia dla dorosłych, szpitala, 
na zakłady dla obłąkanych. Tak mści: 
się zaniedbanie dziecka w wieku 
przedszkolnym, pozostawienie go sa- 
memu sobie, lub demoralizującym 
wpływom otoczenia. 

Rozbudowa przedszkoli i rozwój 
wychowania przedszkolnego to jedna 
z najbardziej podstawowych i naj- 
mądrzej pojętych prac nad budową 
silnego państwa. 

Referat powyższy wywołał dysku- 
się tak ożywioną, że zakończenie jei 
odłożono na drugi dzień obrad. 

O ósmej wieczorem uczestnicy 
Zjazdu zeszli się w Teatrze Narodo- 
wym na specjalnie zakupionym przed- 
stawieniu „Cyganerii Warszawskiej“. 
Sztuka ogromnie interesująca z punk- 
tu widzenia historyczno-literackiego 
obudziła żywą ciekawość. Doskona- 
ła obsada ról, klasyczna gra naszych 
aktorów, sprawiły, że wieczór dał 
wiele zadowolenia artystycznego. 

Następnego dnia wznowiono 
obrady o godz. 10. Dyskutowano w 
dalszym ciągu nad tematami podsy- 
niętymi w referacie. Większość mów 
ców kładła silny nacisk na koniecz- 
ność współpracy nauczycielek z ro- 
dzicami nad wychowaniem dzieci. 
Współżycie i współpraca — to noi- 
skuteczniejsza propaganda przed- 
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Uczestnicy Il Zjazdu Delegatów Zw. Pol. N. i P. Wych. 


szkola i najsilniejsza dźwignia jego 
rozwoju. Jako jeden z czynników po- 
mocniczych wskazano tu rozpow- 
szechnienie między rodzicami mie- 
sięcznika „Moje Dziecko" i pozyski- 
wanie nowych członków dla Towo- 
rzystwa Przyjaciół Przedszkoli. Towo- 
rzystwo to, jako cel postawiło sobie 
otwieranie nowych przedszkoli i gro- 
madzenie potrzebnych na to fundu- 
SZÓW. 

Dyskusja przeciągnęła się długo. 

Według ustalonego porządku na- 
stąpiło później sprawozdanie Komisji 
Mandatowej, poczem zabrała głos 
kol. Witkowska, jako  wice-prezes 
Związku, zdając sprawę z działalno- 
ści organizacyjnej Zarządu Główne- 


go. Sprawozdanie finansowe złożył 
skarbnik, kol. Woźniakowski, a spra- 
wozdanie Komisji Kontrolującej kol. 
Opolska. Sprawozdania powyższe 
wykazały szybki rozwój Z. P. N. P. 
i W. niestrudzoną działalność jego 
członków i pozwalają rokować na 
przyszłość jak najlepsze nadzieje. 
Na zakończenie obrad przedpo- 
łudniowych kol. Woźniakowski zrefe- 
rował Zjazdowi sprawę zmiany nie- 
których paragrafów statutu. Propono- 
wane poprawki przyjęto. 
Popołudniowe obrady wznowiono 
o godzinie 1/-ej. Przewodnictwo Zjaz- 
du objęła kol. Witkowska udzielając 
głosu przewodniczącemu Komisiji 
Wnioskowej kol. Zarembskiemu. Z 
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szeregu wniosków złożonych na Zjeź- 
dzie kol. Zarembski proponuje przyję- 
cie trzynastu zasadniczych wniosków. 
Po odczytaniu wniosków i dyskusji 
Zjazd przyjął je jednomyślnie. Na- 
stępnie kol. Witkowska udzieliła głosu 
kol. Woźniakowskiemu, jako prze- 
wodniczącemu Komisji Matki. Kol. 
Woźniakowski omówił kolejno zasługi 
wszystkich członków proponowanych 
do Władz Związku, a gdy przeszedł 
do omawiania kandydatury na stano- 
wisko Prezesa Zarządu Głównego — 
Zjazd burzliwymi oklaskami postano- 
wił stanowisko to powierzyć w dai- 
szym ciągu dotychczasowemu Prezs- 
sowi kol. Lewandowskiemu. Ponieważ 
w czasie obrad nad wnioskiem Komi- 
sji Matki kol. Lewandowski był nie- 
obecny na sali — przez specjalnych 
delegatów zaproszono go do Prezy- 
dium. Gdy kol. Lewandowski zjawił 
się na sali obrad, delegaci powstali z 
miejsc,  manifestując jednomyślnie 
swoją solidarność z dotychczasową 
współpracą Prezesa dla dobra i roz- 
woju organizacji. Dokonano następ- 
nie wyboru członków do Zarządu 
Głównego, Głównej Komisji Kontrolu- 
jącej i Sądu Honorowego. Zarządzo- 
no chwilową przerwę. Po przerwie 
udzielono głosu przewodniczącej Ko- 
misji Skrutacyjnej kol. Lipińskiej, kto- 


ra podała do wiadomości uczestni- 
ków Zjazdu wyniki wyborów do 
Władz Związku. 

Następnie przewodniczący Zjaz: 
du kol. Lewandowski w serdecznych 
słowach podziękował delegatom za 
dwudniową pracę, poświęconą dla 
dobra i rozwoju wychowania przed- 
szkolnego i Związku Polskiego Nau- 
czycielstwa Przedszkoli i Wychowaw- 
ców, poczym dokonał zamknięcia 
Zjazdu. 

Jak serdeczny nastrój cechował 
uczestników Il Zjazdu Delegatów 
świadczy fakt, że po zakończeniu, 
Zjazdu delegaci złożyli samorzutnie 
na ręce przewodniczącego Zjazdu pi- 
semną deklarację z wyrazami uznania 
dla dotychczasowych kierowników 
Związku, oraz wręczyli wszystkim 
członkom Prezydium byłego Zarządu 
Głównego kwiaty. Zaznaczyć wypa- 
da, że w ciągu dwudniowych obrad 
czynna była w lokalu Związku P.N.P. 
i W. przy ul. Marszałkowskiej wysta- 
wa najnowszych pomocy pedago- 
gicznych, którą delegaci bezpłatnie 
mogli zwiedzać w chwilach, wolnych 
od obrad zjazdowych. 

Uczestnicy Zjazdu rozjechali się 
do domów podniesieni na duchu i z 
nowym zapasem sił i wiary w pracę 
dla dobra Polski i młodych pokoleń. 


KAŻDE DZIECKO WINNO POSIADAĆ 
PODOBIZNĘ+ PANA PREZYDEŃPRA 
Pracownia Pomocy Pedagogicznych wysyła na żądanie komplet portrecików 
(40 sztuk) za zł. 2,40. 
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NA IMIENINY PANA PREZYDENTA 


Panie Prezydencie! Panie Prezydencie! 
My, dzieci z przedszkola, Życie swe poświęcasz 
Jurek, Zosia, Henia — dla Ojczyzny drogiej — 
składamy Ci dzisiaj kochasz ją serdecznie 
serdeczne życzenia. i bronisz przed wrogiem. 
Niech Ci zdrowie służy, Niech Ci za to pachną kwiatki, 
niech Ci szczęście sprzyja, niech Ci za to szumią drzewa, 
niech Ci słonko świeci, niech Ci nocą błyszczą gwiazdki, 
niech Cię zło omija! a raniutko ptaszek śpiewa! 


L. Wiszniewski. 
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Systematyczność u dzieci 


Zagadnienie powyższe rozpatrzyć 
należy z kilku punktów. A mianowicie: 
czy systematyczność się dziedziczy i 
czy można dziecko wdrożyć do sy- 
stematycznoście Jeśli tak — to jakich 
należy używać środków? 

'W jednym z poprzednich artykułów 
starałam się wykazać, że wad i zalet, 
jako zespołu czynów, ani nastawień 
życiowych, odziedziczyć nie można. 
Dziedziczymy natomiast pewne stan, 
fizyczne, uzdolnienia i skłonności, na- 
tury umysłowej i moralnej, stanowiące 
w dużej mierze podłoże danych wad 
i zalet.; 


Kto bacznie obserwuje ludzi, musi 
zauważyć, że osobnicy zdrowi, ner- 
wowo silni, mający życie spokojne są 
zwykle systematyczni, a przynajmniej 
dużo systematyczniejsi od ludzi cho- 
rych, nerwowych, mających życie 
ciężkie i nieszczęśliwe. A już najważ- 
niejszym czynnikiem jest temperament 
i tak zwane usposobienie. Człowiek 
bowiem powolny i spokojny, w czyn- 
nościach swoich jest. zwykle systema- 
tyczny. Przeciwnie, osoby żywe, szyb- 
kie w decyzji i ruchach, stale „zapę- 
dzone”, cierpią chronicznie na brak 
czasu i wskutek tego są niesystema- 
tyczne, pomimo wielkiego nieraz uz- 
nania i dążenia do tej cnoty. Stąd 
wniosek, że chcąc przyzwyczaić 
dziecko do- systematyczności, trzeba 
poprzednio przygotować warunki, 
umożliwiające przeszkolenie. Przygo- 
towanie zaś warunków, rozpocząć 
się musi bardzo wcześnie. Nie ulega 
bowiem żadnej wątpliwości, że na 
wyrobienie systematyczności mają po- 
tężny wpływ zarówno życie embrio- 
nalne [przed urodzeniem) jako też 

najwcześniejsze dziecięctwo. Podkre- 


ślić także należy, że cecha systema- 
tyczności jest zupełnie niezależna od 
charakteru, uzdolnień i inteligencji 
człowieka. Rozumie się, że człowiek 
inteligentny a z natury swego tempe- 
ramentu lub stanu zdrowia niesyste- 
matyczny stara się pokonać tę wadę, 
o ile ona ciąży na uczciwym i inteli- 
gentnym spełnianiu obowiązków. Każ- 
dy jednak przyzna, że tak ludzie sy- 
stematyczni jak i  niesystematyczni 
znajdują się wśród jednostek o róż-, 
nej inteligencji. Naogół małe dzieci 
są systematyczne, ale po swojemu, a 
nie po naszemu, wskutek tego wycho- 
wawcy, nie rozumieją tego, albo się 
niecierpliwią i gniewają na malców, 
albo co gorsza wyśmiewają ich. 


Klasycznym przykładem wrodzonej 
systematyczności był w jednym zakła- 
dzie mały, trzyletni Kazik. Cały niemal 
dzień chodził on po domu i porząd- 
kował. To układał porozrzucane za- 
bawki, to ustawiał równo krzesełka 
przy małych stolikach, to wykradał się 
do szatni, aby tam ustawić kalosze w 
porządku, według ich wielkości. Nie 
uchodziły jego uwagi ani rozpięte gu- 
ziki u małych towarzyszy, ani źle za- 
wiązane kokardy, czy krzywo włożo- 
ne paski. Zawsze spieszył z pomocą, 
zwracając uwagę na wszystko. Tak 
dzieci, jak i dorośli, nie rozumiejąc 
Kazika wyśmiewali go, a nierzadko 
częstowali klapsem, co ogromnie 
biedne dziecko rozdrażniało i byto 
niejednokrotnie powodem różnych 
scen i wybuchów. W rezultacie Kazik 
zaczął lekceważyć sprawę ładu i sy- 
stematyczności, a dziś, jako dorosły 
człowiek jest ogromnie nerwowy, nie- 
porządny i niesystematyczny. Inny 
chłopiec również w dzieciństwie bar- 
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dzo systematyczny, gdy przeszedł 
pod opiekę „bon“, nie rozumiejących 
i nie przywiązujących żadnej wagi do 
systematyczności i porządku, zaczął, 
jak i one, lekceważyć jedno i drugie. 
Dziś wskutek ciągłego pośpiechu ubie- 
ra się w ten sposób, że wszystko co 
mu w danej chwili stanie na zawadzie 
wiruje w powietrzu, bywa wyrzucone 
na szafę albo na piec. Otoczenie te- 
go pana starannie unika zbliżenia się 
lub podrażnienia go jakim niebacz- 
nym słowem. 

W obydwu cytowanych wypadkach 
jak i we wszystkich innych, powodem 
niesystematyczności jest nietylko po- 
śpiech i zdenerwowanie, ale w ogrom- 
nej mierze zobojętnienie, wypływają- 
ce z przywiąqzywania małej wagi do 
drobnych na pozór i codziennych rze- 
czv. Słąd też winniśmy zwrócić 
ogromną uwagę, na wyrobienie w 
dzieciach już w pierwszych latach ży- 
cia systematyczności i porządku tak 
bardzo potrzebnych nam, Polakom. 
Musimy pamiętać, że chcąc przyzwy- 
czaić dziecko do systematyczności 
trzeba być cierpliwym, wytrwałym, 
dawać we wszystkim przykład syste- 
matyczności i nie zniechęcać dziecka 


przez wymaganie od niego zbytniego 
pośpiechu, bo dziecko nie umie i nie 
może wykonywać czynności szybko, 
a równocześnie dokładnie i dobrze, 
gdyż nie ma jeszcze odpowiednio 
rozwiniętego zarówno systemu ner- 
wowego, jak i mięśniowego. Jednym 
słowem śledzić należy bacznie co 
dziecku ułatwia przyzwyczajanie do 
porządku i systematyczności. A co 
najważniejsze pilnie winniśmy baczyć 
my, wychowawczynie, aby . dziecku 
dawać swoim postępowaniem dosko- 
nały przykład systematyczności i po- 
rządku. Jeszcze jeden obrazek na 
zakończenie. Rozmawiałam raz z mat- 
ką, osobą bardzo niestaranną, która 
miała u mnie w zakładzie dwoje dzie- 
ci, córkę 12-letniqą „kubek w kubek”, 
jak matka nieporządna i niestaranna, 
chłopak $-letni zupełnie przeciwnie 
spokojny był, rozważny i powolny. 

dy rozmawiałyśmy, stanął nagle 
przed nami malec i z namysłem wy- 
ciągnął ku matce garść pełną drob- 
nych monet i powiada: „Masz, to 
uzbierałem z tego, co dałaś na cukier- 
ki. Weź to i kup Hance (siostrze) grze- 
bień, bo znowu zgubiła". 


J. B. D. 


Przypominamy P. P. Prenumeratorom, że czas odno- 


wić prenumeratę czasopisma na drugie półrocze roku 


szkolnego. Wpłaty należy kierować na konto P. K. O. 
Nr. 16.685 lub konto pocztowe 352. 
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Matka Boska Gromniczna 


Daleko, za wsią, ciemny las stoi, 
Smutne gałązki ku niebu wznosi. 
Może się wilków zgłodniałych boi?... 
Może o wiosnę Jezusa prosię... 


Idzie dziewczynka w dal leśną 
dróżką, 

Spieszy się bardzo, bo noc nadchodzi. 

Mocno uderza małe serduszko, 

Bo tysiąc wilków w lesie zawodzi. 


Do chatki spory kawałek drogi! 

Czeka z kolacją na nig matula... 

Tu — w ciemnym lesie, mróz szczypie 
srogi... 

Więc się chuściną dobrze otula. 


Wśród drzew — światełka małe 
migają... 

Coś groźnie mruczy, przeciągle 
wyje... 

To wilki do niej już się zbliżają... 
Mocno serduszko dziewczynki bije... 


— Mateńko Święta! — szepczą 
usteczka, — 

Ty nie zostawiaj mnie samą w borzel... 

Prosi Cię o to mała córeczka! 

Któż oprócz Ciebie jej dopomożef?... 


Nagle — ucichło wilków mruczenie, 
Dziecię spokojnie spieszy do chatki, 
Wznosi dziękczynne w niebo 
spojrzenie, 
Idzie w opiece Najświętszej Matki. 


Już spieszy z nieba Panienka Święta, 
W ręku Jej jasno gromnica płonie, 
A wilki dzikie, niby jagnięta, 

Liżą Jej stopy, szaty i dłonie. 


M. R. K. 


Ofiarowanie Pana Jezusa 


Kiedy Pan Jezusek mały 
miał już dni czterdzieści, 
zaniosła Go Matka Boska 
do kościoła w mieście. 


Gdy wchodziła z Dzieciąteczkiem 
na progi kościoła, 

to Symeon, święty starzec, 
z radością zawołał: 


— O, Dzieciątko ukochane, 
Ty jesteś dla ludzi, 

tą światłością, co to rankiem 
do życia nas budzi. 


Kto uwierzy i pokocha, 
Dziecię Jezus, Ciebie 

i posłuszny będzie Tobie 
zobaczy Cię w Niebie. 


Na pamiątkę słów tych mądrych 
starca Symeona, 

w dłoniach naszych dziś gromnica 
świeci zapalona. 


Ta gromnica poświęcana 
Marię nam oznacza, 

a ten płomień — to Pan Jezus, 
Jezus, Światłość nasza. 


Stefania Ottowa. 
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ZUCH 


Ja tam zimy się nie boję! 
Nie straszy mnie chłód, 
Biorę oto łyżwy swoje, 
lde już na lód. 


Czapkę włożę aż na uszy, 
Rękawiczki mam, 

A że śnieżek sobie prószy, 
Mało o to dbam. 


Wicher wieje — bardzo proszę! 
Przecież jestem zuch! 

Zaspy śniegu — to rozkosze! 
Ja w śnieg miękki buch! 


Zląkł się wiatr takiego zucha; 
Uciekł prędko w las, 

Tam w ognisko swoje dmucha, 
Bo mu ogień zgasł. 


M. Ch. 
(Małe Pisemkc]. 


ŚLEDŹ, KIEŁBASKA, PĄCZEK I FAWOREK 
WYBRALI SIĘ Z WIZYTĄ DO DZIECI WE WTOREK 


Dzieci: 


Niechaj każdy to pamięta, 

Że w przedszkolu dzisiaj świz:a. 
Spieszcie, dzieci, spieszcie wraz, 
ldą goście już do nas! 


Kiełbaska: 


A, dzieńdobry, moje dzieci! 
Już kiełbaska do was leci! 
Jestem smaczna, mówię wam, 
Każdy niech spróbuje sam! 


Pączek: 


A ja — tłusty, okrągiutki, 

Dobry, słodki, choć malutki 
Jestem pączek, wielki pan, 
Bo na całym świecie znan! 


Faworek: 


Dziś podobno tłusty wtorek, 
A więc przyszedł i faworek. 
Ślinkę łyka każdy zuch, 

Bo faworków zje za dwóch!! 


Dzieci: 


Prawda, wszystkim ślinka leci! 
Przyszli goście już do dzieci! 
Ząbki białe schrupią was, 
Kiedy na to przyjdzie czas! 


Kiełbaska, pączek i faworek: 


A tymczasem zróbmy koło 

| zabawmy się wesoło! 

Tańczą wszyscy w przód i w bok, 
Kroczek w prawo, w lewo krok! 


Śledź: 


Kiedy tańce usłyszałem, 

Szparką z beczki też wyjrzałem! 
A kto jestem?... Każdy wie: 
Świat mnie cały śledziem zwie!! 


Wszyscy: 


Chodźże, śledziu, chudy paniel 
Jutro twoje królowanie! 

Chodź: się z nami pobaw sam, 
Bo ci w beczce smutno tam! 
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Wszyscy razem: 


Przyszedł pączek i faworek, 
| kiełbaska w tłusty wtorek! 
Śledź już jutro będzie sam, 
Nie pozwoli tańczyć nam!! — 


OBJAŚNIENIA: 


(Dzieci tworzą koło. Czworo dzie- 
ci, śledź, kiełbaska, pączek i faworek, 
w odpowiednich strojach, ukryte poza 
kołem. Gdy zabawa się rozpoczyna, 
kiełbaska, pączek i faworek obcho- 
dzą koło z zewnętrznej strony, śledź 
ukryty.) 

1) Marsz w kółku. Przy ostatnich 
słowach kółko się zatrzymuje i w jed- 
nym miejscu dzieci tworzą bramkę. 2) 
Kiełbaska wchodzi do koła, kłania się 
dzieciom i obchodzi raz kółko we- 


wnątrz z rączkami na biodrach. 3) 
Jak kiełbaska. 4] Jak pączek. 5) Marsz 
parami wkoło gości. 6) Kiełb., pącz. 
i faw. tworzą małe kółko. Dzieci za- 
trzymują się parami, buzie zwrócone 
do środka, rączki spłecione w koszy- 
czek ze swoją parą. Pary i małe kółko 
posuwają się wbok, kroczek w jedną, 
kroczek w drugą stronę. 7) Śledź 
wchodzi, kłania się wszystkim i staje 
w małym kółku. 8) Ukłon śledziowi. 
9] Wszyscy parami wychodzą z sali. 


M. Ryży-Kolendowa 


Wietrzę izbę!... 


Ach, ty piecu, ty gałganie, 
czemu dymić nie przestaniesz? 
Dymu w izbie 
co niemiara, 
muszę izbę 
wietrzyć zaraz! 


Kipi młeczko!... Już po mleczkul... 
Pilnuj, Kachno, garnuszeczków! 
Swędu w izbie 
co niemiara, 
muszę izbę 
wietrzyć zaraz! 


Grajcie w piłkę na podwórzu, 
bo już duszę się od kurzu! 
Kurzu w izbie 
co niemiara, 
muszę izbę 
wietrzyć zaraz! 


— Jak się wietrzy? 
— Patrz panienko! 


Gdy otwarte jest okienko, 

lżej oddycha się w izbusi, 

więc ją często wietrzyć musim! 
L. Wiszniewski. 


Wpłaty na pomoc dla bezrobotnych Koleżanek przyj- 
muje Wydział Pomocy Ogólnej Członków Związku na 
konto P. K. O. Nr. 16.685. 
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MYSZKI 


Zeszły się myszki 


w kąciku — 
nowinek miały 
bez liku. 
— W polu śnieg, lód!... — Przyszłam tu spać!... 
— Ja wiem. — Ja wiem. 
— Cierpiałam głód!... — Przy mnie się kładź! 
— Ja wiem. — To nie! 
Zeszły się myszki 
na strychu 
i tak gwarzyły 
po cichu: 
— Mam córek moc!... — Buciczki drą!... 
— Ja wiem. — Ja wiem. 
=—„lcńczq.Go nael.. — A z kota kpią!... 
— Ja wiem. — Ja nie! 


Zeszły się myszki 
w komorze, 
każda się chwali 


jak może: 
— Mam kiełbas sznur!... — | szynki dwiel... 
— Ja też. — Ja też! 
— | zboża wór!... — W dzień smacznie śpię! 
— Ja też. — Ja nie! 
Wyszedł koteczek 
na łowy, 
ucichły myszek 
rozmowy. 


L. Wiszniewski. 


Inscenizacje, wierszyki i piosenki w przedszkolu 


Wydział Wydawniczy podaje do wiadomości Szanownych Czytelni- 
ków, że książeczka p. t. „Inscenizacje, wierszyki i piosenki okolicznościowe 
w przedszkolu”, wyszła już z druku i jest do nabycia w cenie zł. 4.50, a dlu 
prenumeratorów „Planu Prac w Przedszkolu“ w cenie zł. 4.— w Wydziale 
Wydawniczym Zw. P. N. P. i W. (Marszałkowska 53a m. 24) konto pocztowe 
nr. 352. Bliższe informacje o wydanej książeczce otrzymają wszyscy pre- 
numeratorzy i Zarządy przedszkoli za pośrednictwem specjalnego prospek- 
łu, który zostanie rozesłany w najbliższych dniach. 
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Głodny zajączek 


Zima, zima, straszna zima 

Wiatr po lesie huka, 

A pod krzaczkiem jałowcowym 

Zając ciepła szuka. 

Szary zając, stary zając 

Ma wąsiska siwe: 

Zimne łapki, pusty brzuszek 

| oczka poczciwe. 

Drzemie biedak zagrzebany 

W białej zimy chuście: 

Śni o lecie, o marchewce 

| świeżej kapuście. 

Wtem, pac! z góry na zająca 

Co to? strach nie lada! 

Patrzy kula ulepiona 

Ze śniegu upada. 

Leci, turla się po grzbiecie, 

Spada w śnieg i ginie 

Kto to zrobił? to krasnalek, 

Już widać po minie. 

Stoi krasnal roześmiany 

Trzyma się za boki 

— Witaj bracie, podaj łapę, 

Chciałem zbudzić pana, 

| zapytać, jak z obiadem 
zimie u asana? 


— Głodny jestem, czasem tylko 
Jadam z drzewa pączki, 
Korę brzozy, korę lipy; 
Jak wszystkie zajączki. 
— Widzę bracie, żeś chuderlak, 
Bardzo cienki w pasie, 
Ale na to razem może 
Coś poradzić da się. 
Chodź, pójdziemy do Marysi, 
Ma ona w piwnicy 
Tyle marchwi i kapusty, 
Że trudno policzyć. 
Ja poproszę o marchewkę, 
Bo żołądek pusty; 
A ty pięknie się pokłonisz 
O listek kapusty. 
A jak głodne swoje brzuszki 
Jadłem napełnimy, 
To Marysię na saneczkach 
Z górki powozimy. 
JSB. 


(Bajeczka ta jest wydana, jako bez- 
płatny, ilustrowany dodatek do Nr. 5 
miesięcznika „Moje Dziecko”'.] 


Ptaszek jak kwiatek 


Wyszła Maryś na podwórko, na 
podwóreczko. Brrl.. jak zimno! Wko- 
ło biało, bo śnieg, bielusieczko. 

— Czy to róża kwitnie w zimie na 
gołym krzaku? Nie, to ptaszek. 

— Skąd tyś takie piórka wziął, pta- 
ku? 

A ten ptaszek, że był grzeczny, tak 
jej odpowie: 

— Przyleciałem tu z północy, gil się 
zowię. Te piórka mi Bozia dała, ma- 
lowała. Sina kurtka na mym grzbie- 


cie w centki cała. Mam śliczny, długi 
ogonek, czarną czapeczkę, brzuszek 
W okrągły, za duży troszecz- 

ę. 

— Przylatuję tylko na zimę, z wio- 
sną na północ wrócę. żeby wam 
było milej, wesoło nucę. A jeśli mi za 
me śpiewy odpłacić chcecie, to kil- 
ka ziarn dużych, smacznych, sypnąć 
możecie. 


Halina Grotówna. 
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Wronka 


Razu jednego siedziała wronka na 
piecu z kotkiem Mruczusiem. 

Mruczuś czyścił języczkiem swoje 
bure futerko, a wronka dzióbkiem 
czarne piórka na skrzydłach układała. 

Z pieca od czasu do czasu wyska- 
kiwały wesołe iskierki i tańczyły po 
kuchni. 

Wojtuś wodę nosił, nalewał w garn- 
ki, a Marysia pomagała matusi sma- 
żyć chróścik na niedzielę. 

— Będzie bal, muzyka, tańce, śpie- 
wy, uciechal... 

Czyści wronka swoją czarną su- 
kienkę, czyści Mruczuś swój koci tra- 
czek. 

Siedzą cicho na kominie i patrzą. 
A tu miska za miską napełnia się chró- 
stem, rośnie góra obsypana cukrem: 

— Będzie bal, będzie bal!... 

Doczekać się nie mogą! 

Już noc zakradła się do izby, iskier- 
ki wygasły w kominie, a bal się nie 
zaczyna. 

Wtem skrob, skrob... otwierają się 
drzwi od komory... 

Wychodzi myszka wystrojona w 
popiełatą suknię z trenem, w białych 
rękawiczkach, za nią szczurek — wąs 
podkręca. 

Z kątów zaś wyskakują dziwne lud- 


ki, zapalają światła — izba się roz- 
jaśnia. 

Patrzy wronka: — Co za dziwy, co 
ZORZA 


Wszystko się odmieniło, skromna iz- 
ba Marysi stała się przepiękną salą 
balową, a komin to jakby tron kró- 
lewski: 

— Mrvczusiu, czy widzisz co się 
stało, naszą izbę ktoś zaczarował!... 
O i ty się odmieniłeś, skąd u ciebie 
płaszcz królewski, patrz na tronie sie- 
dzimy! 


na balu 


Co to, co tol 

Z głębi komina wychodzi świerszcz 
ze skrzypkami, a za nim świerszczyki 
małe na cienkich nóżkach. 

— Kłaniam się nisko przed tobo 
królowo! Księżna Myszka bal wydaje 
dla ciebie w zaczarowanym pałacu. 

— Proszę do tańca — rzekł poważ- 
nie Mruczuś i delikatnie ujął wronkę 
pod skrzydełko. 

Bal się zaczął... 

Hej, wywijasa, obertasa, grają 
świerszcze dylu, dylu, wronka tańczy 
w lewo w prawo, tupu, tupu, trze- 
szczą deski... Hej mazura, krakowia: 
ka, dylu, dylu na skrzypeczkach!... 

Usłyszał strach na wróble co w 
ogrodzie podartymi rękawami ma- 
chał. Zaczął zwoływać wszystkie 
wrony ze wsi: 

— Hej wronki, gawronki 

Bal nad bale w karnawale! 
U Marysi czary, dziwy. 

Kto potańczy ten szczęśliwy. 
Tupu tupu, obertasa 

Tańczą goście, hopsasasa! 

Po ośnieżonym polu chodziły smut- 
ne wronki, usłyszały wołanie stracha 
i z głośnym krakaniem pofrunęły..... 

Gwarno zrobiło się w izbie—wron- 
ka przyjmuje swoje siostrzyczki. 
Wszyscy tańczą bawią się, a świer- 
szczyki na skrzypeczkach grają i gra- 
ja. 
Wreszcie zmęczył się Mruczuś tań- 
cem, zmęczyła wronka, usiedli na pie- 
cu i drzemią... a Noc tymczasem cicho 
wysunęła się z izby, unosząc ze sobą 
czarodziejskie skrzypeczki, na któ- 
rych grał świerszczyk. 

Wszystko ucichło, czary zniknęły, 
tylko na ciepłym kominie leżał kot 
Mruczuś, a obok wronka z łebkiem 
schowanym pod skrzydełko. J. B. 


Poniedziałek dn. 1.1. 


Obchód uroczysty Imie- 
nin Pana Prezydenta wg. 


programu 
przez 


ułożonego 
wychowawczynię 


z dziećmi. 


ll 


Piątek dn. 5.4. 


Rozmowa higieniczna: 
wietrzenie mieszkań 
w zimie {d. c.). 


Zabawa dowolna. 


Zajęcie — budownic- 
two z klocków. 
Robienie porządków 


w izbach przedszkola. 


Wtorek dn. 9.IL. 


Ostatki: zabawa w 
przedszkolu p. t. „Jak 
kiełbaska, 
faworek wybrały się z 
wizytą do dzieci we 
wtorek". 


paczek i. 


. Rozmowa 


. Ćwiczenie 


. Zajęcie — 


„Ćwicz, 


Środa dn. 3.II. 


religijna: 
„Matka Boska Grom- 
niczna” (obrazek w 
Prac. Pom. Ped. moż- 
na nabyć). 

Zabawy i marsze — 


chodzenie na palusz- 


kach jak do kościoła. 


. Zajęcie — modelowa- 


nie z plasteliny. 
termiczne: 
(gdzie najcieplej — 
przy piecu, przy kuch- 
ni, na środku pokoju, 
czy przy oknie. Jaki 
przedmiot w mieszka- 
niu jest najcieplejszy: 
klamka, szyba, kafel 
I 1 (sub 


Sobota dn. 6.II. 


. Bajka „Wronka na ba- 


Ju 


. Zabawa w ptaszki. 


rysunek 
ilustracyjny lub mode- 
lowanie. 

wielkości na 
kartonikach układanki. 


Czwartek dn. 11.II. 


. Rozmowa religijna: O 


popielcu. 


. Zabawy dowolne. 
. Zajęcie — wyszywan- 


ki. 


. Ćwiczenie dotyku na 


materiale dowolnym. 
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1. Rozmowa 


Jk 


. Ćwicz. 


Projektowane łematy zajęć na miesiąc luty 


Czwartek dn. 4.Il. 


przyrodni- 
cza o mrozie (czy 
mróz jest szkodliwy, 
czy pożyteczny).Wier- 
szyk: „Zuch“. 


Zabawa w śnieżki na 
boisku lub podwórku. 
Zajęcia — rysunki do- 
wolne. 

Ćwicz. sprawności — 


wkładanie rękawiczek 
na komendę i t. p. 


Poniedziałek dn. 8.IL. 


rachunkowe 
do ó-ciu na pomocy: 
kotki, pieski, zajączki. 
Zabawa w kotka lub 
dowolne. 

Zajęcie — wycinanki. 


Ćwicz. barw na kar- 
tonikach układanki. 


Piątek dn. 12.1. 


Rozmowa rzeczowa: 
Prace kominiarza. 
Zabawa w  kominia- 
rza według pomysłu 
dzieci. 

Zajęcie — robota na- 
rzędzi kominiarskich 
np. szczotki na lince, 
kuli, drabinki. 

Ćwicz. zręczności — 
wspinanie się po dra- 
binie. 


je 


. Ćwicz. 
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Sobota dn. 13.11. 


Przypomnienie zna- 
nych bajek (opowia- 
dają dzieci), lub baj- 
ka p. t. „Głodny za- 
jączek”. 


. Zabawy i insceniza- 
cje bajek. 
. Zajęcie — budownic- 


two z klocków. 


zdobnicze na 
kartonikach układan- 


ki. 


. Rozmowa 


. Ćwiczenie 


Poniedziałek dn. 15.II. 


obyczajo- 
wa „Chory piesek". 
(Wspomnieć, że i 
zwierzęta mają swo- 
jego lekarza). 


. Zabawa dowolna. 
. Zajęcie — rysunki lub 


modelowanie. 


sposirze- 
gawczości na pomo- 
cy „Pies i kogut". 


N 


i 


a Cyran Śl, 
NP = W NN 


Środa dn. 17.11. 


Rozmowa przyrodn— 
Pierwsze prace ogrod- 
nika (wysiewanie ro- 
ślin w skrzynkach na 
inspektach). 


. Zabawa w ogrodnicz- 


ka. 


Zajęcie — sianie na- 
sion w skrzynkach. 


Ćwiczenie słuchu -— 
szmery w pudełkach z 


nasionami. 


Sobota dn. 20.II. 


. Bajka p. t „Myszkin. 


Zabawa w gosposie 
(porządki w spiżarni). 


Zajęcie — porządki w 
przedszkolu. 


Ćwicz. zręczności z 
piłką (rzucanie i łapa- 
nie piłeczek). 


. Zabawy 


. Zajęcie — 


Czwartek dn. 18.II. 


. Ćwicz. rachunkowe — 


odlicza- 
nie w zakresie ó6-ciu. 


doliczanie i 


. Zabawa w kupca — 


otwieramy sklep. 


. Zajęcie — klejenie to- 


rebek po sześć (róż- 
nej wielkości każda). 


Ćwicz. długości i sze- 
rokości na torebkach. 


Poniedziałek dn. 22.II. 


. Rozmowa, religijna o 


Wielkim Poście. 


dowolne, 
marsze z chorągiew- 
kami. 


przepla- 
tanki (robótka do po- 
koiku lalek]. 


. Ćwicz. barw na barw- 


nych paskach papie- 
rowych. 


© N 


ca 


Wtorek dn. 16.11. 


. Ćwiczenie mowy na 


obrazku z cyklu 4-ch 
pór roku „Zima“. 


Zabawa w śnieżki. 


Zajęcie — układanka 
dowolna. 
Ćwicz. kształtu przy 


segregowaniu mozdai- 
ki. 


Piątek dn. 19.II. 


. Rozmowa higieniczna 


— śniadanie w przed- 
szkolu (nakrywanie do 
śniadania, jedzenie, 
sprzątanie po śniada- 
niu). 

Zabawy dowolne. 
Zajęcie — wycinanie 
serwetek lub wyszy- 
wanie serwetek z ma- 
teriału. 

Ćwicz. smaku — kawa 
lub herbata słodka, 
gorzka. 


Wtorek dn. 23.II. 


Ćwiczenie mowy na 
obrazku z 4-ch pór 
roku „Zima”. 


Zabawy dowolne. 


Zajęcie — naklejanki 
lub malowanie. 

Ćwicz.  spostrzegaw- 
czości — jakiego ko- 


loru piłeczki brakuje 
na stole. 
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Środa dn. 24.Il. Czwartek dn. 25.11. Piątek dn. 26.II. 
4 Ćwicz. rachunkowe — 3 
Rozmowa przyrodni- liczenie do 7-miu na 1. Rozmowa przyrodni- 
cza o rybach (ryby pomocach pedag. i cza „O gilu“ (tekst 
kupione na targu). grach liczbowych. ae jak kwia- 
jek"). 


2. Zabawa w rybaka. 


3. Zajęcie — modelowa- 


nie ryby lub wydzie- 
ranki. 


. Zabawy dowolne z 


piłeczkami. 


. Zajęcie: budowanie z 


klocków. 


2. Zabawa w ptaszki. 


3. Zajęcie — rysunki lub 


modelowanie. 


. Ćwicz. zręczności i . Ćwiczenia kształtu na 4. PA, "A dm mot. 
orientacji: segregowa- zbudowanych przez IS MY ay kanar 
nie mozaiki. dzieci domach lub EP Er 


. Ćwicz. mowy: nauka 
wierszyka dowolnie 
wybranego przez wy- 
chowawczynie. 


. Zobawy i 


przedmiotach. 


Sobota dn. 27.II. 


insceniza- 
cje dowolne. 


. Zajęcie — przeplatan- 


ki lub robota chorq- 


kach układanki. 


4. Ćwiczenia kierunku na 


pomocy pedagog. 
„Krasnoludki”. 


giewek. 


KOMUNIKATY 


Pracownia pomocy pedagogicznych zwraca się z prośbą do wszystkich swoich 
odbiorców, by pomoce pedagogiczne na okres wiosenny zechcieli zamawiać już obec- 
nie, a to w celu uniknięcia zwłoki w wysyłce zamówienia. Jednocześnie Zarząd Pra- 
cowni komunikuje, że na skutek przeprowadzonej reorganizacji w pracy zamówienia sq 
wysyłane w ciągu 3 do 5 dni od chwili otrzymania pisemnego zamówienia. Z aktualnych 
pomocy są do nabycia na składzie obrozki do pogadanek: Matka Boska Gromniczna, 
Na saneczkach, Król mróz, Gazeciarz, Ślizgawka, oraz kalendarz pogody na miesiąc 
luty. Posiadamy również gotowe już portreciki Pana Prezydenta (l luty) oraz Marszałka 
Józefa Piłsudskiego (19 marca). 


Redaktor odpowiedziałny i Wydawca w imieniu Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Przedszkoli i Wychowawców Zofia Witkowska. 
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Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Prenumerata roczna zł 12.—, półroczna zł 6.50; numer pojedynczy zł 1.40. Dla człon- 
ków Związku Polskiego Nauczycielstwa Przedszkoli i Wychowawców rocznie zł 10.—. 
Ogłoszenia: 1/1 strona 150.— zł., 14 strony 75.— zł., 44 strony 40.— zł., 44 strony 25.— zł. 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Marszałkowska 53A m. 24 
tel. 8-96-44, konto P. K. O. 16.685. Pocztowe konto rozrachunkowe 352. 
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